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Pismo polsk/o-tóoilckie w południowej części Wielkopolski
■■Newy Przyjaciel Ludu" wychodzi trzy razy tygodniowo.

jrtnfl|ai*r'!a "a poczcie z odnoszeniem miesięcznie 15COO mk.
™lviJi S ci' tez odnoszenia miesięcznie t-l8d0m.xodooEZ.wdom I5303m.

Psuką w Polsce miesięcznie 20000 mtć> 
p, . Pojedynczy egzemplarz 1500 rok.
■anti* pod opaską 2’iranki. V? innych krajach 100 procent drciej.

Nr. 114.

Redaktor odpowiedzialny: Franciszek Duszyński.
Adres dia łisiów : Nowy Przyjaciel Ludu — Kępno (Wikp.) 

Drak i nakład: Drukarni Spodkowej w Kępnie, ul. Mickiewicza 54.
Telefon nr. 47.

Cena ogłoszeń:
Zwyczajne za wiersz nonparelowy jed.nołamowy . 2500 ml
Żałobne i dla poszukujących pracy . . 2  00 „
Reklamy w  dziale redakcyjnym . . 8000 „
Przed tekstem na 1 stronie . . . 10030 „

Ogłoszenia ze skomplikowanym układem 50 procent droższe.
Na ogłoszenia ponad 10 razy się powtarzające, odpowiedni rabat.

Kępno, na sobotę 6 października 1923 r. Rok X.
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Męska polska w Genewie.
W w yborach  do  Rady L ig i N a ro d ó w  dn ia  29. w rze-

',n \  ' ^  . ^ ° 'ska p o n io s ła  kieskę. P iszeiny o lem  o tw a r- 
f2e‘„ ^ h ie w a ż  w  przegranej naszej n iem a n ic  do  u k ry - 

w ia d o m o  P o lska  w ysunę ła  ja k o  swego 
Rady p. S k irm un ta . ju ż  na ty -

o i* >ić,— , . Jak w ia d o m o  P o lska  
W na cz łonka  Rady p. S k irm un ta

11 Przed w y b o ra m i dała się odczuć szeroko ro z w i-  
. â cja p rze c iw ko  w e jśc iu  P o ls k i do  Rady. M iędzy 
,11)' Puszczono p lo tkę , że delegacja po lska  w yco- 
,; ‘voją kandydaturę , a jednocześn ie  w  przeddzień jfjj, ,?’JŚnia p o ja w iły  się d w ie  now e kand yda tu ry  m ia- 
'Cie portuga lska  i perska, k tó re  zdobyw szy p ierw sza 

ja g a  zas 14 g łosów , ro z b iły  i zm a rn ow a ły  szereg 
^  państw , m ających w  w yb o ra ch  P o lskę  popierać.

w idać, że p rzec iw ko  w e jśc iu  P o lsk i do  Rady 
M g ł y  się ta jem nicze s iły , k tó re  o b a w ia ły  się 
r 1* naszej p o lity k i na p o lity k ę  L ig i N a rodów , 
i^ p iiw ie  dużą też ro lę  w  naszej klęsce w  Gene- 
j^ g ra ł s tosunek naszego narodu  i państw a do 
narodów. P ub liczną  to  ju ż  jest ta jem nicą, że 
‘jaszego spo łeczeństw a zapatru je  się na dz ia ła lność 

I  a rodów  o ile  nie z  dużą n ieufnością . to  p rzy- 
ijB J fe j z obo ję tnośc ią . Tym czasem  w sze chśw ia tow i 
j jW ^ e rz y  w ym aga ją  p rzedew szys tk iem  od  cz ło n kó w  

pop a rc ia  d la  ide i pow szechnego p o k o ju  przy 
I r y  taKiej in s ty tu c ji, jaką  jes t L igo . A  w łaśn ie  

P M k p ion ie ram i m asońskie j d o k try n y  są p an ow ie  
de Leon, Benesz, S fa n tio g " 'f ć r f M l^ k t d b t y  

I  w o tach  do  Rady w esz li na m iejsce niesta łe.** I  i
haszem zdaniem  dobrze  się stało, że p. S k irm u n t 

P ‘hął w  os ta tn ie j c h w ili sw o je j k a n d y d a tu r ,  p o -
w-az z faktem k lę s k i naszej 

m niem an ia  o
w  G enew ie  p o -
L idze  N a ro d ó w

| J k o d iiw e j.

się jedyn ie
y);) p o lity k ó w , ja k o  in s ty tu c ji d la  naszych in te re - 

P rzy o m aw ian iu  tego fa k tu  n iesposób 
^  nąc, że 3 /4  sp ra w  za ła tw ianych  przez L igę  

yw do tyczy ły  P o lsk i. D o ch o d z im y  w  ten spo- 
j 0 s tw ie rdzen ia , że L iga  is tn ie je  w ła ś c iw ie  jedyn ie , 
’,0p iekun“  naszego państw a. O p ieka  ia  na tu ra ln ie  

dzi nam na zd row ie . W a rto  przeto  z rew i-
0 .  siosunek naszej p o lity k i zagran iczne j do  L ig i

pon iew aż nasz w s p ó łu d z ia ł w  n ie j z jedne j 
i;';. Zfhusza nas do  w yko nan ia  pos tanow ień  tam  ża­
l a c h ,  z d ru g ie j zaś um nie jsza nasz au to ry te t 
ty!!1 szkody, pon iew aż n ie  posiadam y dostatecznego 
> 3  ja k o  zw ycza jny  cz łonek L ig i, n iezasicdający
1. zse,s a przez inne  na rody  ja ko  m łode  państw o  nie 
t,. - zyskać d ia  s ieb ie  dostatecznego liczebn ie  na 

le n ia c h  L ig i poparc ia .
Ni^ p ą t p H w ie  rada L ig i będzie w  sw o je j' kadenc ji 

!^ Ił£ dużo ba rdzo  w ażnych sp raw , dotyczących 
|i ’ korzysta jąc z tego, że państw o  nasze w  Radzie 
Oj e. będzie posiadać decydu jącego głosu, ł ró w n ie ż  

(5k?*emy w ym agać poparc ia  ze s tron y  p. Benesza, 
|» sPór nasz z C zechosłow acją  n ie  zosta ł zakoń- 

M us im y s tw ie rdz ić , że sytuacja m iędzyna rodow a  
Po .^ P ra w iła  się w  os ta tn ich  m iesiącach znaczn e, 
!> Z w o d e m  może być chęć udz ie len ia  pożyczk i 

le°cych finansistów ', co za la t pop rzed n ich  . ;zą- 
•iy, ja k  w yka za ły  p ró b y  pe rtrak tacy j by ło  r.ic- 
ryu®' Zau fan ie  F ranc ji, W ło c h , A n g iji,  a naw et 

: 1 do naszego państw a  wzrasta bardzo  w idoczn ie  
w łaśn ie  p rzyczyną bezpośredn io  tego, że 

' lę ^ r o d o w e  s iły , w idząc  w zros t naszego au to ry te tu , 
V5nrile L ig i chcą nas pom n ie jszyć  i w zros t zaobser* 

IPojŹ gdz ie indz ie j pow e tow ać. D la  rządu p o lsk ie g o  
^WU-nięc,ach p o l ity k i zagran iczne j ja k o  p e w n ik  po - 

\ . 0lha m usi być: pow iększan ie  naszego au to ry te tu
e zna jdu jem y p rzy jac ió ł, a b ro n ie n ie  się do 

K f  na łych  p laców kach , gdz ie  p o lity k a  nasza 
z p o lity k ą  s<! m iędzyna rodow ych . D z iw n a  

; c_P?nuje  w  atakach le w ic y  p o ls k ie j na m in is tra
ad b a k ie m  niedopuszcza jącym  m in is tra  S k irm un ta  
l y  L ig i W id a ć  Su jedną rękę, rękę  w rogą . 

n>e m ożem y m ieć żadnych z łudzeń, że a tak
k i / 0^ uzyska ł s w ó j cel, zaszkodz iłby  in te resow i

Czwarty Zjazd Wojewódzki
Chrześcijańskiego ftarotfow. Stronnictwa Pracy 

(Chrześcijańskiej Demokracji)
w Poznaniu.

11.
Przemówienie prezesa Chacinskiego.

B ardzo  in te resu jący re fe ra t p o lity czn y  w y p o w ie ­
dz ia ł prezes K lu b u  S e jm ow ego  pose ł C hacinsk i.

P. prezes s tw ie rdza  p rzedew szystk iem  m ałe u św ia ­
d o m ie n ie  po lityczne  śród o b yw a te li. D o tyczy  to  w  du ­
żym  s to p n iu  także in te lig e n c ji, k tó ra  w c iąż  jeszcze za 
da leko  s to i od ludu. Tym czasem  lu d  ma zaufanie do  
in te lig e n c ji i g o tó w  jes t razem  pracow ać. Bez p rzed ­
s ta w ic ie li in te lig e n c ji nie może się obyć żaden fuch  
spo łeczno -po lityczny , choćby na jsk ra jn ie jszy . Socja lizm  
i kom un izm  m ają w  sw ych szeregach także in te ligenc ję , 
a ruch re w o lu c y jn y  w  R os ji k ie ro w a n y  b y ł przez p rzed ­
s ta w ic ie li rejźe. Na juboższą w  in te lig enc ję  jest Cbrz. 
D£m ., z czasem p o w o li je dnak  szeregi je j n ie w ą tp liw ie  
się pow iększą,

D a le j porusza m ów ca spraw ę sam odz ie lne j p o lity k i 
s tro n n ic tw a . N ie  m ożna n ic d e fin ityw n e g o  pow iedzieć, 
ja k b y  w y p a d ły  w y b o ry , g d y b y  n ie  s tw o rzono  w sp ó lne j 
lis ty  na rodow e j, pon iew aż w łaśnie dz ia łano  razem.

T rzeba  je d n a k  w ziąć pod  uwagę oko liczność  ba r­
dzo ważną. O bce n a rodo w ośc i N iem cy, Rusini. Ż yd z i 
sz j; d o  w y b o ró w  razem  be:: w zg lędu  na  różn icę  s ta ­
nów , trias spo łecznych. R jb o tn ik  szedł z kap ita lis tą , 
a bezro lny  w ło ś c ia n in  z obsza rn ik iem . Łączy łaś  ich 
w szys tk ich  n ienaw iść  ku  ' Polsce. T rzeba  w ięc  b y ło  
p rzec iw s ta w ić  tym  z b io ro w y m  w y s iłk o m  zdecydow aną 
postaw ę g ru p  na rodo w ych . Należa ło  kon ieczn ie  pod ­
po rządkow ać in teresy pa rty jne  w zg lędom  dob ra  pań ­
s tw ow ego . Co się tyczy rządu w iększośc i p o lsk ie j, 
to  s tw orzen ie  go  b y ło  koniecznością . Rząd parlam en­
ta rn y  je s t faktem , k tó rego  p o w o ła n ia  spo łeczeństw o 
ma prawe- się  dom agać. Lew ica  b ra ła  czynny udz ia ł 
w  rządzie, ale n ie  chc ia ła  brać zań odp ow ie d z ia ln o śc i. 
M yś la ła  ona p rzedew szystk iem  o tern, aby wyższe s ta ­
n o w iska  cbsadz-ć sw ym i lu dźm i. T o  też dziś na w y ­
s o k ic h  s tanow iskach  w  poszczególnych m in is te rs tw ach  
są lu d z ie  nie zas ługu jący  na zaufanie i na każdym  k ro ­
ku  pa ra liżu jący  pracę obecnego rządu. Z m iana  w  te j 
dz iedz in ie  jest konieczna, n ie  może być ona je dnak  
doko naną  obrazu , trzeba się w ięc  u zb ro ić  w  c ie rp li­
w ość.

Szerok i o g ó ł sp o d z ie w a ł się, że z c h w ilą  s tw o ­
rzen ia  rządu w iększośc i ogó lna  sytuacja  się p o p ra w i, 
tym czasem  trzeba przyznać, że. s tosunk i obecn ie  na ­
w e t s ię pogo rszy ły . R ffe re n t p rzypom in a , że ro k o w a ­
nia  z g rupą  pos ła  W ito sa  trw a ły  d łu g o , choć w łaśc i­
w ie  p o w in n y  b y ły  się jeszcze przed łużyć. O g ó ł je d ­
nak dom aga ł się m oż liw ie  szybk iego  ukończenie tychże. 
Rząd obecny o b ją ł w ładzę  w  bardzo  tru d n ych  w a ru n ­
kach ska rbow ych . P o p rze dn i rząd w y d a ł o lb rzym ie  
sum y w a lu t obcych  na cele in te rw e n c ji; zubożając skarb  
państw a  n ies łychan ie .

A b y  zdnak zrozum ieć g łębsze przyczyny c iężk ie j 
sy tuac ji państw a, trzeba się cofnąć w  przeszłość. 
W  c h w il i  od rodze n ia  p a ń s tw o w e g o  P o ls k i p ro w a d z i­
liś m y  w o jn ę  na szeroką skalę, adm in is trac ję  d o p ie ro  
poczęto  tw o rz y ć , w y d a tk ó w  b y ło  n ies łychan ie  w ie le . 
P o w s ta w a ły  now e  m in is te rs tw a , ja k  K u itu ry  i Sztuki, 
R o bó t P ub licznych  itd . O p ra co w yw a n o  tam  p lany  
i p ro je k ty , k tó ryc h  realizacja by ła  przew ażn ie  n iem oż­
liw a  z p o w o d u  b fa ku  g o tó w k i. Każde tak ie  m in is te r­
s tw o  dom aga ło  się og rom nego  persone le  u rzędn ików ; 
agentów , s i ł  pom ocn iczych  itd .

A rm ja  urzędnicza jest s tanow czo 2 a liczna. Co 
ósm y cz ło w ie k  jes t na u trzym an iu  państw a, s iedm iu  
w ięc  o b y w a te li m usi na tego ósm ego pracow ać.

O becnie  a rm ja  urzędnicza sta je  się zaczynem ie r- 
m entu. M ó w i się o s tra jku  u rzędn ików . D o la  urzęd­
n ik ó w  jest n ie w ą tp liw ie  ciężka, ale ró w n ie  tru d n y  jest 
los  pozosta łe j części lu dnośc i.

R edukcja  lic z b y  u rzę d n ikó w  jes t konieczną, n ie  
m oże być je dnak  trak tow ana  szab lonow o . N ie  można 
pow iedz ieć , że np. w  każdem  m in is te rs tw ie  czy urzę­
dzie re d u kc ja  m a w yn ieść  10 p roc . liczby  u rzędn ików ,

i*1
nie  uw zg lędn ia jąc  k w a lif ik a c y j, zdo lnośc i, ru ty n y  urzęd 
n ika  itd . W  tych w a runkach  maszyna państwowe, 
może stanąć. ‘ !

P raw ie  w szystk ie  trud nośc i sp row adza ją  się dc ■./. 
rzeczy zasadniczej: zagadnienia w a lu tow e go , ono  te; ^

; m usi być przedew szystk iem  rozw iązane. Rząd mus './* 
tego dokonać. N ie  trzeba je d n a k  zapom inać, że rżąc 
obecny jes t rządem  ko m prom isu  stronn ic tw ', muszą sic " 
w  n im  w y łan iać  pewr.e tarcia  i ścierać różne prądy 1 
T aka  np. spraw a w yw o zu  zboża różn ie  je s t przez po- * 
szczególne g rupy  trak tow ana . j/ * .

C iężka sytuacja obecna w ym aga so lida rno śc i,1, /  
W iększość po lska  je s t konieczna. C o b y  się z re s z tą ;/ 
da ło  w zam ian za to? ■

P. Prezes podkreś la  kon ieczność skreślen ia  ani 
m ozy j pom iędzy dz ie ln icam i. A d m in is tra c ja  opanow am  "-■ 
jes t p rte z  u rzę d n ikó w  z b. zabo ru  austriack iego . N i t / . '  
jes t ona może najlepsza, n ie  m ożna je j jednakże p o  . 
tęp iać bezw zg lędn ie . C iąg łe  tarc ia  na tie  dz ie ln icow en  
u n ie m o ż liw ia ją  n o rm a ln y  ro zw ó j p ań s tw ow y .

Referent zwraca jeszcze uw agę na m om ent rozpa ‘r' 
noszenia się chęci ła tw e g o  zysku. P aństw o m usi w  t r , ,  
dz iedz inę  wkraczać i karygodne  o b ja w y  p ię tn o w a ć  ' 
Spo łeczeństw o zaś p o w in n o  w spó łdz ia łać . Narazie śla-l , 
m azarność nasza jes t jeszcze duża, to też zwalczanń 
tych bo lączek nie s to i na na leżytym  poziom ie .

Jeżeli chod z i o s tosunek do  in nych  s tro n n ic tw , t i ' ; 
należy pam iętać, że każde s tro n n ic tw o  ma in d y  w id u  T  
a iny, o d rębn y  p rog ram  i w łaśc iw e  m etody dzia łania V /  
M e to d y  Chrzęść. D em . są ró w n ież  w yod rę bn io ne , 
a samo s tro n n ic tw o  zysku je  sob ie  coraz w iększe  uzna /  t 1 
nie. T rzeba jednak  nap ię tnow ać o b ja w y  zac iek ło ść ’ r 
pa rty jne j. P anow ie  z innego  s tro n n ic tw a  przebiera j. ;• fc 
m iarę, pozw a la jąc  sobie na n iedopuszcza lne  a tak i. .•

N a czem je dnak  p o w in n a  polegać in d y w id u a ln o ś ć . } 
s tronn ic tw a?  W yrażać się ona ma n ie  w  w a lce  a h ' ! 1 
w  p o zy tyw n e j pracy, je s t w ie lk im  b łędem  N a rod ow e  - 
D e m o kra c ji, że n ie  w id z i ona zasług Cb. D em . w  w y r , t 
w a n iu  ro b o tn ik ó w  z pod  w p ły w ó w  s o c ja lis ty c z n y c l1 i ! 
i żyd o w sk ich . " ' I

W  osta tn ich  czasach m ó w i się w ie le  o  zamachach ■ > ‘ 
W y w o łu ją  te p o g ło s k i a tm osferę  pod rażn ien ia  i n i e / '  i 
p o k o ju . P ew oym  ż y w io ło m  zależy na u trz y m y w a n i! ' : ł 
ta k ie j a tm osfery.

Z  d ro g i ko n s ty tu c y jn e j n ie  ze jdz iem y stanow cze V< i 
ale w sze lk im  p ró b o m  z in n e j s tron y  zam ierzającym  k i * 
pogw a łcen iu  ko n s ty tu c ji p rzec iw s ta w im y  się bezw zględ , 
dnie. T rzeba sob ie  zresztą pow iedz ieć , że n iepa rla  ' c ,: 
m entarne m etody n ie  p o p ra w ią  sytuac ji: n ie  z m n ie js z ;1 : 
drożyzny, n ie  usuną bezrobocia  i innych  trudnośc i i - 
Sąsiedzi zaś nasi, Rosja i N iem cy, nie om ieszka li b j ! | • 
zapew ne skorzystać z sytuac ji rozprzężenia. ' w

M ó w c a  w zyw a  do  otrząśnięcia się z p s y c h ik i o p o  : >’ 
zycy jne j, d o  k tó re j p rzyzw ycza jono  się w  ciągu la ; 
trzech. N ie  można m ó w ić  ty lk o  o  błędach rządu i 
T rzeba  uznać przedew szystk iem  dob re  tendencje  tegoż ; ,

Referent p od k reś la  w reszcie, że zarząd g łó w n j ' 
k lu b u  i s tron n ic tw a  czuw a bacznie i  w  razie z m ia i '1 / ’ 
zasadniczych oraz n ieo d zo w n e j kon iecznośc i p o d e jm ie f t 
k ro k i,  k tó re  p o d y k tu je  d o b ro  s tron n ic tw a . Innym  -! i 
w zg lę d a m i k ie ro w a ć  się nie może. ,

R o z p ra w y  o a d  r e fe ra te m  p  C h a c in s k ie g o .
W  d ysku s ji ja ka  się w y w iąza ła  p o  refe racie  p. p o - ;  jf< 

sła prezesa C hacinsk iego zab ie ra li*  g ło s  p. K o teck  ’ i 
(Bydgoszcz,) B edna rsk i ( In o w ro c ła w ) podnosząc n ie -r i 
smaczne i k ła m liw e  zarzuty z ja k ie m i w y s tą p ił ta m - '!  * 
te jszy o rgan n a ro d o w e j de m o kra c ji na Chrzęść, D e m okr. *!( • 
p. S iko rsk i (P oznań ) dom aga jąc się, by P o lska  p o s z ła /  
d rogą A u s tr ji i pow ie rzy ła  rządy Chrzęść. D e m o k r j 
p. C fe m n ie czo łcw sk i (Leszno^ o . w p row adzen ie  zasad11 2 
ch rześc ijańsk ich  d o  p o lity k i,  p, red, Teska (B yd g o szcz ): i : 
p. K ra je w s k i (P oznań) p. B ig o ń s k i, p. inż, P aczkow ski j , ' 
i p. Kapa łczyńsk i. Na w szystk ie  py tan ia  u d z ie lił w y- ‘ 
czerpu jącycb o d p o w ie d z i p. prezes C hac insk i, w y jaś - ; 
n ia jąc  m iędzy in nem i szczegółow o spraw ę ta k  zw anej I 
„o p o z y c ji- ',  ok ręgu  B ydgosk iego , k tó rą  le w ic a  i je j | >g 
prasa tenden cy jn ie  rozdm uch iw a ła , chcąc za wszelką i : 
cenę w y w o ła ć  w rażen ie , iż w  ło n ie  C hrz. D em . nu r- j 

. tu ją  różne sprzeczne prądy. Ś w iadczy  to  je d n a k  bąd? ' ’ 
o  zupe łne j n iezna jom ości rzeczy lu b  b raku  d o b re j w o li, ;

» c raz s tw ie rdza  fak ia , iż z Chrzęść. D e m okr. wszyscy 1



z a c z y n a ją  się coraz pow ażn ie j liczyć, „C z ło n k o w ie  nasi 
—  n a w o łu je  m ów ca —  w in n i zasady C hrz. Dem. jalc- 

ii na jg łę b ie j poznać i pó jść zw artą  ła w ą  do  zrea lizow a- 
!'■{■}?|.nia naszych p os tu la tów . Jesteśmy nie ty lk o  s tro n ­

ił n ic tw em  po litycznem  ja k  inne, ale przedew szystk iem  
[i w ie lk im  ruchem  m ora lnym , k tó ry  chce p rzebudow ać 

całe spo łeczeństw o  —  i z tego też p u n k tu  m usim y pa- 
i trzeć na naszą dzia ła lność! (B ra w a ).

(C ią g  dalszy nastąpi )

! ..... ..........- — — --------- ----—-- ------------------------------- —

Wynik wyborów do Ligi Narodów.!
D n ia  29 w rześnia dokonano  w y b o ró w  do  Rady 

| |jij L ig i.  W y n ik  g łosow a n ia  b y ł następu jący: U rugua j 40 
ji "i i i i g łosów , B razy lja  34, B e lg ja  32, Szwecja 31, Czecho- 
i ! i j Słowacja 30, H iszpanja  30. P o rtuga lja  19. Po lska 17, 

ł , ■ Persj a 14, C h ili 10 oraz k ilk a  innych  państw  po jednym  
'l i g łos ie . Po og łoszen iu  w y n ik u  g łosow a n ia  p rze w o d n i- 

i ; czący D e lla  T o re tta  w  pożegnalne j m ow ie  zam knął 
I i j  i doroczną sesję zgrom adzen ia  L ig i. 

i ; W  sp raw ie  dokonanych  w y b o ró w  do  Rady L ig i 
j. zaznaczyć należy, że m ia ły  one charakte r p row izo ryczny , 

j;  w  braku  ostatecznego regu lam inu , k tó ry  zostanie usta- 
i i lo n y  w  ro k u  przyszłym . D la tego is tn ie je  tendencja 
.1;, u trzym an ia  na ten ro k  pop rzedn ich  m anda tów  z w y- 

;j:V[V| ją tk ie m  m andatu C h in , k tó rych  rząd jest niestały.
P ie rw o tn ie  n iepew ną była  także kandyda tu ra  B ran tinga , 

|H ,:! k tó ry  je dnak  dz ięk i zdecydow anem u s tanow isku  w  spra- 
; i w ie  k o n f lik tu  w ło sko -g re ck ie g o  w zm o cn ił sw ó j w p ływ ' 

I: p rzez  pozyskan ie  w iększości g ło s ó w  m ałych państw .

I
I

Niepowodzenia Litwy.
Sekre tarja t genera lny L g i N a rodów  o trzym a ł w  dn iu  

30  w rześn ia  tekst decyz ji K o n fe ren c ji A m basadorów  
w raz z do łączonem i dokum en tam i w  sp raw ie  K ła jpedy. 
Rząd lite w s k i n ie  p rzy ją ł uchw a ły  K o n fe ren c ji A m b a ­
sadorów '. zakom un ikow ane j mu w  dn iu  8  s ie rpn ia  i za­
żąda ł zm ian na n iekorzyść państw a p o ls k ie g o  szeregu 
zasadniczych p rzep isów  k o n w e n c ji k ła jp e d zk ie j, usta­
lo ne j przez Konferencję A m basa dorów  a m ianow ic ie  
w  dz iedz in ie  o rgan izac ji rady nadzoru po rtu , p o lsk ie j 
strefy w o ln e j, oraz p rzep isów  norm ujących transpo rt 
drzewa. Konfe renc ja  A m basadorów  od rzuc iła  żądania 
L itw y . Celem  w yw a rc ia  nacisku na rząd lite w s k i zw ró  
c iła  się ona do Rady L<gi N a ro d ó w  na pods taw ie  
art. 11 paktu , w skazu jąc na sytuację, w y tw o rzo n ą  za­
chow an iem  się rządu lite w sk ie g o  a grożącą zakłóceniem  
poko ju .

Poseł S trońsk i om aw ia jąc  w  „R zeczypo spo lite j1* 
.przekazanie przez Radę A m basa do rów  k w e s tji s ta tu tu  
K ła jp e d y  d o  L ig i N a rodów , p isze: jest rzeczą jasną, że 
L itw a  będzie m usia ła poddać się w  tej sp raw ie  orze­
czen iu  Rady A m basadorów . Prawa przyznane Polsce 
będą zatem utrzym ane. L itw a  zaś w  oporze sw o im  
narazi się w  te j c h w ili na w yd a le n ie  z L ig i N a rodów  
a w  razie dalszego ®poru na w yda len ie  z K ła jpedy, 
k tó rą  za jm u je  bezpraw nie , o ile  n ie  dostan ie  ściś le 
i d o k ła d n ie  K ła jp edy  na pods taw ie  p o s tano w ie n ia  
Rady A m basadorów . Dziś Rada A m basa do rów  s tw ie rdza

i .  I, K ra s z e w s k i,  96

Na królewskim dworze.
(C Z A S Y  W Ł A D Y S Ł A W A  IV .)

— o —V ' •' .I
ł #  —  N ie  spodz iew am  się, aby m nie k to  zd radz ił —  

i rz e k ł k ró l p o n u ro  —  ale samo konce n trow an ie  się 
1 w o js k  i p o w o ły w a n ie  ich  pod  W arszawę...

—  P op łoch  panu je  w  m ieście —  m ó w ił da le j Ka- 
zanow sk i —  przyw ożą  go  z sobą sena torow ie . W i­
dz ia łem  z n ich w ie lu , bo  śp ieszy li d o  ranie o  czemś 
się dow iedz ieć . S tarałem  się ich  uspoko ić .

—  N ie  potrzeba b y ło  im  daw ać się łu d z ić  —  
j w trą c ił k ró l —  nie czas już .
i Ja, ty, wszyscy w in n iś m y  m ów ić  o tw arc ie , że 

w o jn a  jest n ieuchronną, że ja  je j żądam d la  do b ra  
i i s ław y rzeczypospo lite j. P on ios łem  o fia ry , go tów em
< d o  n o w ych , n ie  odstąp ię .

, K ró l d rża ł cały, m ów iąc.
: —  Potrzeba p rzygo tow a ć  do  tego um ysły.

P rzerw ana została rozm ow a. O zna jm iono  O sso- 
: iiń sk ie g c . K azanow ski sp o ko jn ie  usunął s ię  n ieco  na
i s tronę. Kanclerz w szed ł po ruszony i ja k b y  się sp ieszył.

—  Szczęście to, żeśm y się W . K ró l. M ośc i docze­
k a li —  począ ł cału jąc podaną mu rękę. —  Jesteśmy

I ob iężer.i py tan iam i n iedorzecznem i, pan ika  pow szechna, 
S ena to row ie  p rzybyw a ją  zrozpaczeni, a p ie rw szem  ich 
s łow em  —  W o jna?

i Z  uśm iechem  w ym uszonym  p rze rw a ł W ła d y s ła w
O ssolińskiem u.

—  P o tw ie rdźc ie  to  im , n ieuchronna!
Kanclerz ja k iś  czas sta ł nam yśla jąc się.
—  O gó lne  usposob ien ie  najgorsze — rzek ł —  taić

< tego niemożna.
—  N ie  dam y się mu złamać —  p rze rw a ł W ła d y ­

sław. W  K ra ko w ie  czasu ko ronacy i, jw e L w o w ie
r w  c iągu m o je j pod róży  m usia łem  ciągle kruszyć kop ie  

za p rogram em  m oim , uda ło  m i się w ie lu  pozyskać, 
'  N iew szyscy są p rzec iw n i, ale tu obaw a szlachty, k tó ra  

ma w strę t ju t  do w sze lk ie j w o jn y?
Rachuję na to , że zebrani na sejm, je d n i d rug ich  

! zawracać będą,
K azanow ski i O sso lińsk i uk radk iem  sp o jrz e li na 

siebie i oba już  zam ńkli, w yrzeka jąc się dalszego 
z k ró lem  sporu,

u rzędow n ie , że naruszenie przez L itw ę  p ra w  przyzna­
nych Polsce w  K ła jpedz ie , m ieści w  sob ie  groźbę za­
burzen ia  p o ko ju .

Reorganizacja kas chorych.
W arszaw a, 30. 9. M in is te r pracy i o p ie k i spo ­

łecznej w yd a ł szereg zarządzeń, m ających na celu 
zw iększen ie  pom ocy, udz ie lane j przez kasy chorych  
ubezp ieczonym  w  n ich cz łonkom  w  czasie ich cho roby . 
D o tychczas chorzy ubezpieczeni p o b ie ra li zas iłk i, o b ­
liczane na pod s taw ie  za robków , ja k ie  p o b ie ra li przed 
zachorow aniem . W sku te k  c iąg łego spadku ku rsu  wa­
lu ty , w zros tu  d rożyzny i z a ro b kó w  chorzy, pob ie ra jący  
p rzy dłuźszem  trw a n iu  cho roby  zas iłk i o  n iezm ienne j 
daw ne j w yso kośc i, b y li is to tn ie  pokrzyw d zen i. Tem u 
d o tk liw e m u  n iedom agan iu  m in is te r obecn ie  po łoży ! 
kres. W  m yśl us taw y z dn ia  19 5. 1920 o o b o w ią zku  
ubezpieczenia na w yp adek  c h o ro b y  p o le c ił p. m in is te r 
ok rę g o w ym  urzędom  ubezp ieczen iow ym  w  W arszaw ie , 
L w o w ie  i Poznaniu oraz ok ręgow em u zw ią z k o w i kas 
chorych w  K rakow ie , by p rze p ro w a d z iły  w  kasach 
cho rych  zm iany w  tym  k ie run ku , iż zas iłk i udz ie lane 
chorym  będą się od tąd  p o d n o s iły  p ro p o rc jo n a ln ie  do 
z a ro b k ó w  p ra c o w n ik ó w  tego zaw odu, do  k tó rego  na­
leżą chorzy, je ś li w  ciągu ch o ro b y  ubezpieczonego 
zm ien iony  zostanie system g ru p  za robkow ych , chory  
będzie o trzym yw a ł zasiłek w  w ysokośc i odpow iada jące j 
zm ianie. Zarządzenie postanaw ia  da le j, że zasiłek ubez­
p ieczonego chorego, u trzym u jącego  w ięce j, n iż  d w o je  
dzieci, w zrośn ie  o  5 proc. na każde, dziecko, w reszcie 
o  iie  n iezdo lność do  pracy chorego ubezp ieczonego 
p o trw a  d łuże j, n iż tydz ień , zasiłek będzie w yp łacon y  
od  p ierw szego dn ia  cho roby . T o  osta tn ie  postano­
w ien ie  będzie też o dn os iło  się do cz ło n kó w  rodz in y  
ubezpieczonego, k tó ry  zm arł w sku tek  ch o ro b y  przed 
up ływ em  7 d n i od dn ia  zachorow ania . Poza pow yższe- 
m i zarządzeniam i m in is te rs tw o  pracy i o p ie k i społecznej 
rozstrząsa kw estje , czy b y ło b y  m oż liw em  ca łko w ite  
z rów nan ie  w ysokośc i zas iłków  dla chorych ubezp ie ­
czonych z ich zarobkam i.

Walki o niepodległość Nadrenji.
„D anz. Z tg .“  zamieszcza a rtyku ł, pośw ięcony sp raw ie  

separa tystów  nadreńskioh . A u to r a rtyku łu  zaznacza, 
że b y ło b y  nonsensem  tw ie rdz ić , iż separatyści p rz e d ­
s taw ia ją  m ałą g rupę stojących na żo łdz ie  F ranc ji zd ra j­
ców  kra ju . W łaśc iw e  korzen ie  ruchu  nadreńsk iego tk w ią  
znacznie g łę b ie j L iczba separa tystów , zdaniem  dzienn ika , 
w  osta tn ich  5 m iesiącach w zrosła  potężnie. Początek 
k w e s tji nad reńsk ie j nie datu je  się od  dn ia  wczora jszego 
i nie jest b yn a jm n ie j z ja w isk iem  pow o jennem . Jedynie 
obecne beznadzie jne po łożen ie  N iem iec w zb u d z iło  drze­
m iący od  daw na  ruch i za s iliło  go  now em i sokam i. 
Ruch siad reńsk i jest w łaśc iw ie  dalszym  ciągiem  stałych 
p rze c iw ie ń s tw , jak ie  is tn ia ły  m iędzy m ieszkańcam i 
N ad ren ji a P rusam i. W łaśc iw em  pod łożem  tego ruchu 
jest ka to licyzm , będący w  sprzeczności z p ro tes tan ­
tyzm em  pó łn o cn o -w sch o d n ich  N iem iec.

W ła d y s ła w  okazyw a ł w ie lk ą  pew ność s ieb ie  i bez­
p ieczeństw o.

Kanclerz w sp o m n ia ł o lis tach od  kozaków  o trzy ­
m anych.

- -  N a leży ich oszczędzać i słuchać — rzek ł k ró l.  
—  Są m i po trzebn i, chcę ich  m ieć d la  siebie . W  o s ta ­
teczności...

—  N ie  doko ńczy ł.
—  Z od p o w ie d z ią  strzym ać się m usim y do końca 

sejm u.
Kanclerz za b a w ił n ied łu go , K azanow skiego k ró l, 

poszeptawszy m u coś na ucho, o d p ra w ił za ledw ie, gdy 
Pac ju ż  m u now ych  gośc i ozna jm ia ł, nad k tó rych  p rz y ­
jęc iem  k ró l się nam yśla ł zasęp iony.

Kasztelan gdański, w o je w o d a  raw sk i, kasztelan 
s ie radzk i, odes łan i z przeproszen iem  do  ju tra . P o w ia ­
dano. że N . Pan znużony b y ł i c ie rp iący .

Podagra s łu ż y li teraz doskonale , ile  razy chc ia ł 
s ię pozbyć o d w ie d z in  natrę tnych. Bocznem i d rzw ia m i 
wpuszczano d w o rs k ic h  u rzę d n ikó w  i te osoby, z k tó - 
rem i k ró l w id z ie ć  się żądał.

D n ia  U go  aż do  późna an tykam ery by ły  pe łne , 
n ieustann ie  zajeżdżały k o le b k i, sena torow ie , b is k u p i 
je d n i po  d rug ich , z tw arzam i p-rzeciągniętemi dom aga li 
się pos łuchania .

P odkom orzy  m ia ł c iągle do czynienia, tłum acząc 
znużeniem  kró la .

W szyscy o d c h o d z ili zafrasow an i, szepcząc, a nie= 
p o k ó j na w szystk ich  tw arzach b y ł ja k iś  n iezw ycza jny .

Tym czasem  do  k ró la  p o w o ła n o  po ta jem n ie  Rejnera. 
je dnego  z d o w ó d zcó w  zaciążnych p u łk ó w , potem  d w u  
jeszcze p u łk o w n ik ó w  p iecho ty . T y m  W ła d y s ła w  w y ­
d a w a ł rozkazy, ożyw iony , w esó ł i każdego z n ich 
p ra w ie  czemś obdarza ł. T o  też na tw arzach cudzo­
z iem ców  m a low a ło  się uszczęśliw ien ie, g o r liw o ś ć  do  
s łużby i n iezw yk ła  buta.

N ieco się tych c ichych posłuchań pod  w ieczór 
p rzeb ie rać  zaczęło, g d y  k ró l zadum any, pos trzeg ł s to ­
jącego n ieopoda l od łóżka  sw ego, u lu b io n e g o  m łodego  
Paca. F aw o ry t ten, k tó ry  z w y k le  fan łazyom  m iłosnym  
k ró la  dop om a ga ł i we w szystk ich  in tiy g a c b  d w o rsk ich  
b y ł czynnym , zazwyczaj w esó ł, d o b re j m yś li, W ła d y ­
s ław a um ia ł rozchm urzać i p rzynos ić  mu coś do  za­
baw y; tym  razem choć nie s trac ił pewmości w  siebie, 
s ta ł g łę b o k o  zadum any.

—  Pac! co tob ie?  —  zam ruczai k ró l, k tó ry  sam 
będąc rozochocony, nie lu b ił p rzy sob ie  tw arzy  posę p ­
nych,

Napad policji na wiece separatystów 
D uesse ldo rf, 1. 10. W czasie zebrania sePata 

s tów  nadreńsk ich , na k tó re rn  p rzem aw ia ł Mathes,gru•» i J-̂ U i w >■ jtŁsUU. Ilu JnlUi v iti jJ" 1 £, H/ 1« J. Ci W ŁHi  ̂ t

p o lic ja n tó w  zna jdu jących  się w  pob liżu , pojawiła 
znienacka i zaczęła bez p o w o d u  ostrze liwać zebrany 
“  ■ • • - ................................- nbulansP rzew iez iono  w ie lu  rannych do  francusk ich  ambulans  ̂
w o jskow ych . R ów nież koszary n iem ieck ie j poWjiM , 
p ieczenstwa są przepe łn ione  rannym i, zabranymi P 
po lic ję , k tó ra  odm aw ia  ich  w ydan ia . B y li P°“° 
rów n ież  zab ic i.

P om im o w ezw an ia  F rancuzów , w ie lu  poHcjan| j 
s trze la ło  w  dalszym  ciągu. R ów nież g ru p y  k o m #  Ii\u v y  m c i ,  g i u p ;  ------ / i
zaczęły os trze liw ać  m anifestu jących separatystów 
d z ia ł francusk i za ją ł koszary p o lic ji b e zp ie k "! , 
p o lic ja n tó w  zaś o d p ro w a d z ił do kom endy placu- J . 
łach sepa ra tys tów  zapew nia ją , iż  w czora j uprze“ ( 
ich  o p rzyg o to w a n iu  zasadzki.

Ludność m iasta n iezw yk le  podniecona, 
sw o je  oburzen ie  p rzec iw ko  p o lic ji i sym patję dw 
cuzów, k tó rym  pow ie rzono  p rzyw rócen ie  porzą^g 

W  w yn iku  zajść o k o ło  60  osób zostało 
ran ionych  a k ilkanaśc ie  zab itych , w  te j liczbie 
k ó w  p o lic j i bezp ieczeństw a. K om endant placu 
d z ił a resztow an ie  cz ło n kó w  p o lic ji bezpieczeńst'*'

■ - ............................................ - ■ n ie #n iek tó rych  wyższych funkc jona rjuszy  wmi 
w  zajście. Ruch nocny zosta ł w s trzym r ■" 
w o js k o w e  u trzym u ją  w  m ieście porządek.

Wiadomości polityczne.
Z Rady Ministrów.

iiażl1

i  i

Rada M in is tró w  na pos iedzen iu  dn ia  2-go P' }j 
n ika  rb  p rzy ję ła  m. in . 18 p ro je k tó w  ustawy mU 
stwa S p raw  Zagran icznych, w n ies ionych  do  ̂
R zp liłe j przez Rząd pop rzedn i, a dotyczących 
poszczególnych k o n w e n c ji m iędzynarodow ych; P i 
us taw y prasow ej, w n io se k  p. M in is tra  Skarbu, 
wyższający op ła ty  akcyzow e od w ina  
w n iosek  p. M in . S p raw  W ew nętrznych , 
gm inę  Rada W yższa z p o w ia tu  po litycznego  W  

a w c ie la jący  ją  do  p o w ia tu  N o w y  T a rg  (W o je^ flj 
k rakow sk ie ), p ro je k t n o w e li do  us taw y o 0 -j 
lo k a to ró w , p ro je k t ustaw y, zm ien ia jący i u?upe' l 
n ie k tó re  przep isy, dotyczące och rony  obsz3fó'y p, 
s ty tuc ji, o rganó w  naczelnych oraz g od e ł R e p lik i  
je k t pow yższy uzgadnia różnicę w  ustawo*1 
dz ie ln icow em . ,<ini

Rada M in is tró w  p rzy ję ła  da le j w n io sk i
Reform  Ro lnych, znoszące O kręg ow e  Urzędy
w  Siedlcach, P łocku  i w  Przem yślu , a wci« 
nośne o k rę g i do  w łaśc iw ośc i te ry to rja lnych  okł<» A  

iir jf- r tń u / h w  L ub lin ie , W arszaw ie, •ę z /J
f

u rzędów  z iem sk ich  
i K rakow ie .

Rada M in is tró w  p rzy ję ła  w reszcie
- ---------‘ -----i -----  UilĘ Fn is tra  S ka rbu , ogran icza jący w y d a tk i 

p rzew idz iane  budżetem  na r. 1923.
Po wyborach do Rady Ligi N a r o k i

Prasa francuska, p isząc o w yb o ra ch  do
podnos i, że sukces dr. Benesza, jest jego

k -  
ie u ba3.

flfO*

—- N ic  N . Panie —  o d p a rł d w o ra k  
śc iw ie  nic, ale co się dzie je w  W arszaw ie 
tru d n o .

—  C o się dzieje? —• spyta ł k ró l —  seI,at®
—  A! g d yb y  ty lk o  on i! —  p rze rw a ł PaC. jck 

po w iększe j części stare g rzyby, n ie  dziw , jji 
n ika  oga rn ia  by le  się co poruszy ło ; ale w m ieS;  j / ®  
na p row incyach , m iędzy szlachtą, strach ja k '5'

—  O  co? o co —  począ ł W ład ys ław

Ą

N a jdz iw aczn ie jsze  w ieśc i roznoszą . tli 
c iągną ł da le j Pac. —  S ena to row ie  z n iem i Ju j f 1 
przyjeżdżali. --- - -  ^ ro d .

,oi
N ie k tó rzy  tw ie rdzą , że po  dr0Tuaf5l3 

icali p u łk i now e  ciągnące z ordynansara i do " fl(j s( 
M ów ią , że w ydane  są rozkazy, aby się tu 
w szys tk ie  s iły  zgrom adz iły . K to  ich  wio 
Se jm  ma się odb yw ać  pod groźbą i naciskiem 
ne j, a d rudzy  się ju ż  o gard ła  lękają. ..

Pac ram ionam i rzuc ił, k ró l zamiast 
ro zśm ia ł się .

—  Dać p o k ó j tym  p lo tk o m  —- rzeki c ioh°.eii
się w ygada ją . W  części też to  p raw da j eSt'.zy, s 
w o ła ł n iek tó rych  p u łk o w n ik ó w , b liże j, na ° 1̂ }  .  

g i zewsząd nieznośne na n ich, z w ła s z c ^ .^ j f  
i W ie lk o p o ls k i, żołn ierza trud no  utrzym ać. p  y  
muszą być ka rn ie js i. M  ™

Że się szlachta, w a rch o ły  trochę stra -h11 
n ic  w  te in złego.

—  M iło ś c iw y  Panie — o d p a rł Pac Le 
me jestem , ale um ysły  rak poburzone , że
ja k  za n ieboszczyka pana, do  (joLj
W  W . Polsce słyszę przec iw  p u łk o m  co ^ o3 
w a ły . szlachtą się we trzy tysiące zebrała i 
p rzy jac ie la .

K ró l s łucha ł zadum any.
—  Rokosz? —  zam ruczał. A  wieszżs ty.

je i

m oże rad mu był. tiś1!
; idu mu u y i. ,
Pac s łucha ł zd z iw io n y , k ró l m ó w ił d ujo 
—  B y łb y  m i dziś na rękę bobym  g° f '  pow 

rzył, a przytem  i bu ty  szlacheckie j p rzy ta r ■ ^
nauk i krzykacze. jn3 ^

G d y b y  to  ty lk o  szlachta n ie s p o ^ 1 
ale z senatoram i...

irt

Pac
Z b ie ra ją  się na concis iabu la  Potfj' “niesP1 

skup ia ją  się do  opo ru . Sejm  się g otUj , 
a w szystko  z tych p lo te k . (

(C ią g  dalszy a w ^ p O

r* i
0 ^

A



* ' uw ieńczeniem  je go  trzy le tn ich  w y s iłk ó w
ara zdobycia m iejsca w  R adzie,
d  ^a«vain pisze w  .J o u rn a l des D eba is ", że w y ­
ła tanesza jes t rzeczą na tu ra lną , gdyż od  po - j 
inj1 Pastwa czesko -s łow ack iego  jes t on  m in is trem  j
ins granicznych i m óg ł w yw rze ć  s w ó j w p ły w . ] 
i \  F i l ip  M ille t  pisze w  „P e t i t  P a ris ie fi" , !
pt 0|wiek o kandydaturze  Benesza pow a żn ie  m ó - 
iol !az w ub ieg łym  roku , je dnak  w ów czas n ie  zd o - 

, * do Rady L ig i.
aJl J^pondent ..In fo rm a tio n " don os i z G enew y, iż 
i  Plska postaw i w  p rzysz łym  ro k u  sw ą  kandy- 
.1 0 3zanse je j pow odzen ia  będą bardzo  pow ażne, 

lisi wierdza się w iadom ość , że n ie k tó re  m nie jsze 
W Europejskie, ja k  N o rw eg ją , S zw a jca rja  oraz 
dzi(l po łudn iow o - am erykańskie , n ie  g ło so w a ły  za 

ulatego, że uw ażają nas za w ie lk ie  państw o ,
Ml

Se

•onie L ig i pośw ięca łoby in teresy m ałych państw .
® P3ństw, k tó re  odd a ły  swe g łosy  na rzecz 

liii. ^ym ienjane są: F ranc ja , W ło c h y , ja p o n ja , 
ci? .Hiszpanja, B razy lja , R u m un ja , Jugosław ja , 
^  1 Państwa B a łtyck ie .
.joi Przesilenie w Niemczech.
1  R  3 .10 . K ryzys g a b in e to w y  trw a  nadal. W  ciągu 
3aH ,!e"° p o p o łu d n ia  trw a ło  p rzekona n ie  w  k u lu -  

^lam entarnych, że p o s ło w ie  f ra k c ji parlam en- 
^  ^ la ł-dem okra tycznej d o p row adzą  do  pon ow ne go  

przesilen ia gab ine tow ego .
”jlnistrow ie gab ine tu  Rzeszy, na leżący do  p a rt ji 
Em okratycznej S ch m id t, Z o llm a n , H ilfe rd in g  

poda li się do  d ym is ji,
Dokoła tronu bawarskiego.

- T r'. 3. io .  S pec ja lny  ko respon den t „D a ily  M a il"  
, * . e w tych dn iach p rz y b y ł ja k o b y  do  n iem iec- 

,aE P cy  tro n u  specja lny w y s ła n n ik , k tó ry  p rzy -h i  J .......'»
pi v e w iadom ośc i z B iw a r j i .  W y s ła n n ik  p rzed- 

J j N o b n o  następcy tron u  o ro p o zyc ję , aby w y- 
B aw arji. W  u zup e łn ien iu  tych w iadom ośc i 

l»ii *e na i f idnem  z posiedzeń sepa ra tys tów  b a - 
■Jjl ^P ow zię to  uchw ałę , aby b. k ro n p r in z  o b ją ł
hiC id
^  ^  że zw o le n n icy  H o h e n zo lle rn ó w  z B a w a rji

H%i ^ ^ c 'a . aby S'S n ‘ e Hal up rzedz ić  W itte ls -
pj

argnięcie do fortecy Kistrzyń.
iUisl V  1. 10. U rzędow e don ies ien ie  b iu ra  W o lffa .

zw . na rodo w o -soc ja lis tyczn ej,,}! p raw icow e  t. m m . , ,
j i i  j |fc b o jo w e  u s iło w a ły  dziś rano opanow ać
|W '■ a ta r8 n^ y  Ho n ieobsauzone j przez w o jsko  

cwanej starem  m iastem . P rz y w ó d c ó w  a taku- 
'"działów u ję to . Za łoga  K is trzyn ia , k tó re j po- 

na pom oc w o js k o  ze sąs iedn ie j m ie jscow ośc i
(̂ % .H o?.kaz p rzyw rócen ia  p o rzą d ku  przy użyciuKM --- - K*-; w w» ir

I “ naw et na jbezw zg lędn ie jszych  ś ro d k ó w .
</• Warja oderwie się od Rzeszy.
E j S^niki b e rliń sk ie  donos: ą, że pow ażne  ko ła' n oernnsK ie uonos ą, ze pow ażne
cê  JJ* liczą się z m oż liw ośc ią  od łączen ia  się Ba 
^ u  Rzeszy. Już przed ty g o d n ie m  n iek tó re  f irm y  

E  w yco fa ły  sw o je  depozyta  z b an ków  ber-
o A u

( klerowi zachciewa się wojny.
aJ  r 0tlach jum  donoszą, że H itt le r  p o m im o  zakazu 

^b ra n ie  w  A u gus tine r B rau. 
g r a n iu  tem  H itt le r  ośw iadczy ł, że w o jn a  jest 
A d k ie m  w yd o b yc ia  N iem iec z obecnych op ła -
5,°sunków.

Feliks Nowowiejski.
„IU  -  m istrz to n ó w , F e liks  N o w o w ie js k i,  p rzy - 

Pjr, >ga* ^ P na na pośw ięcen ie  n o w ych  o r g a n ,b y

KRONIKA.

i ^ n y  zbadać, w y p ró b o w a ć  i odebrać. Przy 
I l o ś c i  uraczy nas d w u k ro tn ie  b ies iadą m u- 

^  toy  sobotę w ieczorem  us łyszym y w  koście le

S j ł  sWoich h ym n ó w  n a ro d o w ych  i p ieśn i ludo-
P'1

ch, w  szko le  s łyn n e g o  M axa  Brucha,

3 P . * °
"tjj E ^ a ł  po lską . Serdeczną metę p ieśn i ro d z in -

Piątek
Sobota
Niedziela

K a le n d a rz  r z y m s k o - k a t o l ic k i
5- go października Galla wd., Piacyd m.
6 - go ,. Brunon w., Marja od 5 Ran p. 

20 po Swiątk., Brygida wd.go

„ i )!
W ow ie jsk iego  jest w p ro s t zdum iew a jącą . 

'ł .siebie uwagę m uzyka lne j E u ro p y  bezprzy- 
jąb) .1) m„'ernaI zw yc ięs tw am i, ja k ie  ś w ię c ił na kon

ijlU15> „  natów  sym fon icznych , oraz c h ó ró w , p ieśn i,

, (  • l jL r,a*e2!enie św. Krzyża* 
vH,rS n- 'e' 1 -O rły *  m iano w ic ie

Wschód słońca o godz. 6, 8
h n o ,, 6, Q

o „ 6,11

Zachód 5 29
5,26 
5,24

MIEJSCOWA.
—  Z ło d z ie je  z n ó w  o p e ru ją ,  W  nocy z ś rody  

na czw a rtek  w ła m a li się jacyś z łodz ie je  do sk ładu  
p . S o łtysow e j p rzy  ul. W arszaw sk ie j, i w yn ie ś li znaczną 
ilo ść  to w a ró w  w a rto śc i o k o ło  35 m iljo n ó w  m arek,

—  P o ż a r. W  ub ieg łą  n iedz ie lę  o godz. 6  rano 
w y b u c h ł w  B a ranow ie  pożar, k tó re go  pastw ą pad ły  
d w ie  nape łn ione  tegorocznem  zbożem  s to d o ły , naieżące 
d o  pp. K ruszyńsk iego  F ranciszka i P ią tko w sk ie g o  Igna­
cego. Przyczyna pożaru dotychczas n ie  w y jaśn iona , 
s to d o ły  budow ane  by ły  z drzew a i sp łonę ły  doszczętn ie. 
S tra ty  d la  w ła śc ic ie li są bardzo  d o tk liw e , b o w ie m  lu ­
dzie to  n iezam ożni, a n izk ie  ubezp ieczen ie  p rz e d w o ­
jenne starczy za ledw ie  na k u p n o  k ilk u  g w oźdz i. D o  
gaszenia pożaru s taw iła  się na m iejsce straż pożarna 
z Baranow a i G ręban ina  (d w o ru ) . —  Jak m a ło  p rzy 
tego rodza ju  nieszczęściach n ie k tó rzy  lu dz ie  p o jm u ją  
sw o je  o b o w ią zk i obyw a te lsk ie , św iadczy fa k t, iż w y ­
znaczony w  razie pożaru w  B a ran ow ie  do  p rzybyc ia  
z ku fą  do  w o d y  gosp. S ioera z ja w ił się po 2 g o d z i­
nach i to d o p ie ro  na specja lne zaw ezwanie. T e m  
w ięce j przeto  zasługuje na uznanie na tychm ia s tow a  
pom oc p. A. C a łkos ińsk ie go  k tó ry  o fia ro w a ł d la  p o ­
go rze lców  po  1000 cegieł oraz d w o ru  M y jo m ice  za 
przys łan ie  2  fu r  s łom y,

—  Z e b ra n ie  T o w . P i ł k i  N o ż n e j „ P o lo n ia "  o d ­
będzie sie  w  p ią tek, dn ia  5 paździe rn ika  br. w ieczorem  
o godz. 8  w  lo ka lu  p. W ac ław a  P io n k i p rzy  ul. W a r­
szaw skie j. O  liczne i pun k tua lne  p rzybyc ie  p ros i Zarząd.

Z całej Polski.

p ie s z e g o  w irtu o za  na organach. W  n iedz ie lę  
• ^1'H ,cerc' e w o k a ln y m  w  S trze ln icy , w p ro w a d z i 

4 *’awą eu rope jską  cieszący s ię  k o m p o zy to r

w  W a rte n b o rku  na W a rm ii w  1877 r., 
V i w yksz ta łcony  w  p a ń s tw ie  haka tystów ,‘ wy KSZ*aicony w państw ie iiaKdiysiow,

i r l S ,  k ^ nie zaPom n ' a*> że jest P o lak iem , synem 
W w yda ła  C h op in a  i M on iu szkę . Naukęw
3e

■
. 0  J t)C

Jt . °bczyżn ie , na je j to ry tm ach  o p ie ra ł nat-
0 'ańk i do  snu ko łysa ły , p ie ś c ił w  sw e j

^  i^H rca potężne j i ha rde j R o ty. P łodność

O tw o rzy ł k ilkanaśc ie  s ym fo n ii, o ra to ryó w ,
t y ^ c z n y c h  we L w o w ie , w  B e rlin ie , w  B o nn  

irr
'4>. ^ r tu r :  „S w a ty  p o lsk ie ", „K o n ra d  W a lle n ro d

— - -etc... P ie ś n i: ,A p o  
o p ra co w a n ie  p ieśn i

,, J k ig J  chćry. W yróżn ia  się też w sp an ia ła  fan- 
■ ' N o J ° Wa: ..P ergo les i". Pow szechn ie^ znanem  

1 So. 0vv'e jsk iego  jest o ra to ryu m  „Q u o  V a d is "  
<jC|0.Vv,e> chóry  m ieszane i m ęskie i w ie lk ą  

, tekstu zaczerpn ię tego z pow ieśc i S len-

—  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o lite j —  o jc e m  
c h rz e s tn y m .  R o ln ik  z p ow ia tu  o d o la n o w s k ie g o , w ła ­
ścic ie l 7 -ro o rg ow eg o  gospodars tw a , p. O lszanow sk i, 
z w ró c ił się do  prezydenta R zeczypospo lite j p. W o jc ie ­
ch o w sk ie g o  z prośbą o p ozw o le n ie  na w p isan ie  pana 
P rezydenta do ks iąg  m etryka lnych  ja ko  o jca chrzest­
nego s iódm ego z rzędu jego syna, M arjana. Pan Pre­
zydent zg o d z ił się na pow yższą prośbę i o fia ro w a ł 
p. O lszanow sk iem u  p o rtre t z w łasnoręcznym  podp isem .

— K o m u n ik a c ja  o k r ę to w a  m ię d z y  P o ls k ą  
a S z w e c ją . Szw edzkie  A kc. T o w . O itrę to w e  w  S z tok­
h o lm ie  ,,Svea‘ ‘ p o s ta n o w iło  od d rug ie j p o ło w y  paździer­
n ika  zarządzić bezpośrednią kom un ikac ję  m orską  S z tok­
h o lm — G dańsk K ła jpeda— L ib a w a - i z pow ro tem , Na 
l in j i  te j s ta tk i p ie rw szorzędne i szybkobieżne, m ie ­
szczące za rów n o  pasażerów ja k  i to w a r, m ają  k u rs o ­
wać co 2 tygodn ie .

—  O lo s  s ie r o t  p o  in w a l id a c h  w o je n n y c h .  
M in is te rs tw o  pracy i o p ie k i społeczne j zam ierza prze­
p ro w a d z ić  re jestrację w szys tk ich  tych s ie ro t w o jennych , 
k tó re  mają p ra w o  być um ieszczone w  zakładach w y ­
chow aw czych. Rejestracja ta ma pos łużyć do  prze­
p row adzen ia  reo rgan izac ji n iek tó rych  s ie roc ińców , zg o ­
dn ie  z w ym agan iam i w spom n ianego  rozporządzenia.

—  D o b re  w r ó ż b y  na  n a d c h o d z ą c ą  z im ę . 
Rozm aite z jaw iska  na tu ry  każą nam przypuszczać, że 
zb liża jąca się zim a nie będzie zby t sroga. P rzy jeżdża­
jący z pó łnocnych  p o w ia tó w  ziem i w ile ń s k ie j o p o w ia ­
da ją  o c iekaw ych  z jaw iskach , ja k ie  tam  zaobserw ow ano . 
O tóż boc iany dotychczas n ie  od lec ia ły , a naw e t sam ice 
p osk łada ły  ja ja  i w ys ia d u ją  je  w  najlepsze Jaskó łk i 
i inne  p ta k i prze lo tne  rów n ież  jeszcze n ie  o d le c ia ł/.  
Szczury p o ln e  u w iły  sobie gniazda w  m ie jscach n isko  
po łożonych , z czego ludność tam tejsza w n o s i, że bę­
dz iem y m ie li jeszcze d łu g i czas c iep ło , jes ień  suchą, 
a zim ę spóźn ioną .

—  S tra s z n y  d r a m a t  n a  u lic a c h  W a r s z a w y .  
D n ia  26  bm. rozegra ł się na ulicach W arszaw y nie­
zw yk le  k rw a w y  dram at. O k o ło  godz. 8  m e j w ieczór 
w ś ród  przechodzącego u licą  M a rsza łkow ską  to w a rzy ­
stw a z łożonego z 5 osób pow sta ła  sprzeczka. N ie ja k i 
S tan is ław  G w ia zda  z zaw odu  fryz je r zam ieszka ły  przy 
u l D rew n ian e j 14 w yd o b yw szy  re w o lw e r d a ł k ilk a  
s trza łów  do  sw e j tow arzyszk i L e o ka d ji M azga t. zw  
p o p u k n ie  w  W arszaw ie  „P an i L o la ."  Sprzeczka 
pow sta ła  na tle czyn ionych je j w y rz u tó w  o zdradę 
w  m iłośc i. U godzona śm ie rte ln ie  ku lą  w  p ie rs i M azga 
pad ła trupem . S trzela jący fryz je r p o s trze lił ró w n ie ż  
c iężko  rzekom o siostrę  cio teczną pan i L o li n ie jaką  Ce 
cy lję  O s trow ską  i je j p rzy jac ie la  je dnego  z u rzę d n ikó w  
w o js k o w y c h , k tó ry  stanąwszy w  o b ro n ie  O s tro w s k ie j 
zosta ł postrze lony w  tw arz. Rana je go  nie by ła  ciężką 
w obec czego sam z g ło s ił się do  szp ita la  po  pom oc 
lekarską. Z de ne rw ow any  denat ta rgną ł się w reszcie  
na w łasne życie, godząc się ku lą  re w o lw e ro w ą  w  p ie rs i 
ponad serce. Rana jego  jest ciężka. W ś ró d  rozs ie ­
w anych przez G w iazdę s trza łów  jedna z k u l ran iła  
p rzyp a d k o w o  przechodzącą przez u licę  dz iew czynę . 
Stan O s tro w s k ie j i G w iazdy  jest p raw ie  beznadzie jny.

—  I p o l ic ja  n ie  p o m o g ła . Herszt bandy, któ ra  
o b ra b o w a ła  m iasteczko Te lechany d o k o n a ł rów n ież  
rabunku  i na p le b a n ji w  p o b liż u  tego m iasteczka 
P ew nego dn ia  zapow iedz ia ł p roboszczow i, że w  ozna 
czonym  d n iu  i god z in ie  ma złożyć 50 m iljo n ó w  marek, 
po  k tó re  sam osob iście  się zg łosi. P roboszcz zaw ia ­
d o m ił o tem  natychm iast p iic ję , k tó ra  też w  ten dzień 
p rzyby ła  na p leban ję  i um ieśc iła  się w  uk ryc iu . 
W  oznaczonym  czas e zajechał przed p leban ję  p o w o z ik

z księdzem , k tó ry  ozna jm ił, że p rzybyw a  r.a re w iz ję  
pa ra fji i na po tw ie rdzen ie  tego z łoży ł sw o je  pap ie ry . 
Podczas doko n yw a n ia  re w iz ji a b y ł to  w łaśn ie  p rze ­
brany herszt bandy, w y m u s ił on na staruszku p ro b o ­
szczu żądane pieniądze, a następn ie kazał p roboszczow i 
w ło żyć  g ło w ę  do  p ieca i zapow iedz ia ł mu, ażeby się 
nie w ażył z rob ić  na jm n ie jszego poruszen ia, a lb o w ie m  
składa na je go  plecach bom bę k tó ra  p rzy najlże jszym  
ruchu w ybuchn ie . N astępn ie  bandyta  n a jsp o ko jn ie j 
w  św iec ie  w y je ch a ł. Po pew nym  czasie d o m o w n icy  
i p o lic ja  zastali w e w sp om n iane j p ozyc ji księdza, na 
k tó re go  plecach zam iast bom by, by ło  z w y k łz  ja jo . 
P o lic ja  natychm iast wszczę ła poszuk iw an ia , ale n ieste ty 
bandyta  ju ż  b y ł da leko.

—  J a k  s p r y tn ie  ż y d z i o k p i l i  p o lic ję .  R odzina 
żyd o w sk ich  w a lu c ia rzy  w  W arszaw ie, żyła sob ie  w sp a ­
n ia le  ze sprzedaży b ry la n tó w , k tó re  oczyw iśc ie  w y c h o ­
d z iły  do N iem iec, ażeby za nie brać d o b ry . Interes 
szedł dobrze, bo  żydzi dużo za rab ia li a złapać się n ie 
da li. A le  tak  d łu g o  dzban w odę  n o s i. . O tóż  w ys łano  
z b ry lan tam i na jm łodszego synka B en jam inka, ażeby 
nab ra ł dośw iadczen ia  w  sztnnglu i w  B e rlin ie  się  w y ­
p o le row a ł. Na d ru g i dzień te leg ram  d on iós ł, że B e n - 
ja m in ka  z b ry lan tam i schw yta ła  p o lic ja  pruska i ods ta ­
w iła  do  B e rlina . P ow sta ł rw etes n iem a ły. B en jam inek 
aresztowany, to jeszcze bagatela, n ie jeden w ie lk i cz ło ­
w ie k  s iedz ia ł w  areszcie i  w y s J o  m u to  na zd row ie . 
A le  b ry lan ty , b ry lan ty ! —  A le  od  czego żyd o w sk ie  
,kepe łe “ . S tary o jc ie c  B en jam inka  poszed ł na poradę 
d o  żydow sk ie go  adw okata . T e n  p o w ie d z ia ł tak: W ie ra  
ja k  waszego syna u w o ln ić , ale to  kosztu je  5030 d o ­
la ró w  za w yd obyc ie  b ry la n tó w  a 2000 d o la ró w  za B en­
jam inka , ja ko  tow a ru  m n ie j w a rtośc iow ego . Po d ług ich  
targach a d w o ka t na 2000 d o la ró w  1000 opu śc ił i in ­
teresu d o b ił.  N astępn ie  u d z ie lił rady, ja k  rodzice Ben- 
ia m inka  m ają sob ie  postąp ić . N a jp ie rw  zaw ia d o m io n o  
po lic ję , że n iew dz ięczny syn u k ra d ł b ry lan ty  i u c ie k ł 
p ra w d o p o d o b n ie  do  B e rlina . P o lic ja  w arszaw ska  d o ­
n ios ła  o tem p o lic ji b e r liń s k ie j i sku tek  b y ł n iespodzie ­
wany. B en jam inka  o d s ta w io n o  i  pow ro te m  do W a r­
szaw y ze w szys tk im i b ry la n ta m i, boć k radz ionych  rzeczy 
p o lic ja  n iem iecka zatrzym yw ać nie m ogła . W  dom u 
B en jam inek  jednem  ok iem  uda w a ł og rom ną  skruchę 
i p rzy rzek ł popraw ę, je no  p o lic ja  zapoźno do w ie d z ia ła  
się o tem. że ta pop ra w a  odnos iła  się do  tego, ażeby 
się nie dać znow u  złapać. O jc iec skruszonego synka 
w y s ła ł z po w ro te m  do N iem iec i t /m  razem b ry la n ty  
z c c ła ł sp ieniężyć. T a k  to  żydzi o k p i l i  po lic ję .

—  O s z u s t w  r o l i  t k l iw e g o  „ k o c h a n k a  B ardzo 
w ie lk ą  ja k  na dzis ia jsze czasy stratę pon ios ła  zam ieszkała 
w  O rło w ie  (p o w . w ą b rze sk i) rodz in a  Sz. W sk u te k  
le kko m yś ln o śc i zakochanej po uszy jedne j z trzech 
córek p o z b y li się k rw a w o  zaoszczędzonego przed w o jną  
grosza, p rzechow yw anego  w  łó ż k u  w  postaci m onet 
z ło tych  i s reb rnych . Jedna z tych córek zapoznała się 
z p ew nym  w  tam te jszym  m a ją tku  za tru d n io n y m  ro b o łn . 
sezonow ym , pochodzącym  z b K ró lestw a, k tó ry  o b ieca ł 
się z n ią  ożenić. K ochanek ów , d o w ie d z ia ł się w  m ię­
dzyczasie o d  ludz i, że rodz ice  jego  przyszłe j (? ) są 
w  pos iadan iu  zaoszczędzonych jeszcze za d o b rych  
czasów p ien iędzy i to  w z łoc ie  i srebrze. Chcąc w y ­
korzystać z a p ro p o n o w a ł sw e j u lub io ne j, aby m u coś­
k o lw ie k  z tego skarbu na zakup  n ie jednych  rzeczy o d ­
dała, a ta z n ieśw iadom cś  u, czy z g łu p o ty  je dno  z ło tk o  
po d ru g im  ze skarba ukry te go  w łó żku  w yc iąga ła  i n ie ­
om al w szys iko  b y łaby  w yda ła , g d y b y  nie m atka, k tó ra  
kradzież zauw ażyła , zag ląda jąc do  w o rka , w  k tó rym  
b ra ko w a ło  ju ż  200 m arek w  w a lu c ie  z ło te j i k ilkanaśc ie  
m arek w  srebrze. C ó rka  ja k  rów n ież  i je j kochanek 
zrazu n ic o tem w iedz ieć  n iechc ie li, je d n a k ie  po  d łu ż - 
szem badan iu  przez p o lic ję  pańs tw ow ą  p rzyzna li się 
o bo je  do  w in y , lecz p ien iędzy ju ż  nie by ło , gdyż  k o ­
chanek w szystko  strac ił. R odzicom  przez le kkom yś lność  
sw e j c ó rk i pozosta ło  ty lk o  20 m arek z ło tych  i k ilk a ­
dziesią t s reb rnych , k tó ryc h  có rka  nie zdążyła swem u 
ukochanem u w ydać, a k tó re  zos taw iła  zapewne d la  
sw ego po tom ka , k tó re g o  się lada dzień spodziew a.

—  W ła m a n ie  d o  k a s y  k o le jo w e ) .  W  ub ieg łą  
sobotę  d oko nano  w  Bydgoszczy n ies łychan ie  zuchw a ­
łego  w łam an ia  do  kasy na d w o rcu  k o le jo w y m . S p raw cy 
dos ta li się o pó łnocy  do  lo ka lu , gdz ie  zna jdu je  się 
kasa ko le jo w a . T re s o r kasy d z ie li się na d w ie  części, 
na kasę podręczną i kasę g łów ną . W  o w y m  czasie 
zn a jd o w a ło  się 25 m iljo n ó w  w  kasie podręczne j, w  k a ­
sie g łó w n e j zaś przeszło 20  m ilja rd ó w  m arek, D o  ro z ­
b ic ia  kasy, ja k  w ykaza ło  ś ledztw o , m usie li użyć b a r-

Kościół parafjalny w Kępnie.
W sobotę, dnia 6 października 1923 r.

odbędzie się o godz. 7 wieczorem

Uroczystość 
przejęcia nowych organ

połączona z produkcjami na organach

P. Prof. Feliksa Nowowiejskiego
ze współudziałem 

śpiewaczki operowej p. Natalji Radlińskiej 
i .Miejscowego Chóru Kościelnego.

Na uroczystość zaprasza uprzejmie
Ks. N o w a c k i,  proboszcz.
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t k o  p recyzy jnych  narzędzi z łodz ie jsk ich . P onad to  za- 
pom ocą  farr,p t leno w ych  trzeba b y ło  przepalić , a ra­
czej s top ić  w ew nętrzne p ly tv  pancerne kasy. B andyc i 
z podręcznej kasy zab ra li 25  m iljo n ó w  m arek. W  m o­
m encie a to li, gdy  „ka s ia rze " zabra li się do g łó w n e j 
kasy z je j m ilia rd a m i, zosta li w id o czn ie  spłoszeni, bo 
z b ie g li v; p o ło w ie  robo ty .

—  Ż y d  n ie m a  o d b ie ra ć  p r z y s ię g i s łu ż b o w e j 
o d  k a to l ik ó w .  W  ub teg łvm  ty g o d n iu  m aszyniści k o ­
le jo w i i pom ocn icy  w  C zęstochow ie  m ie li składać 
przysięgę służbową. Poniew aż przysięgę m ia ł o d b ie ­
rać zw ie rzch n ik  w  b iu rze  k o le jo w y m , przeszło ICO ma­
szyn is tów  i p o m o cn ikó w  z oży ło  ośw iadczenie , że ze 
w zg lę d u  na to , iż  przysięga jest aktem  re lig ijn y m , 
a zw ie rzchn icy  niezawsze są k a to lik a m i i pon iew aż d o ­
tąd sk ładano przysięgę przed  kapłanem  k a to lic k im , 
d la tego  proszą aby w ezw ano  księdza do  b iu ra  lu b  by 
razem z nacze ln ik iem  posz li do  kośc io ła  i  tam  p rzy ­
sięgę przed kapłanem  z łoży li. P ropozyc ja  ta została 
od rzucona. W te d y  m aszyniści i pom ocn icy , w  liczb ie  
108 osób posz li do  kośc io ła  i w obec proboszcza w y ­
k o n a li p rzys ięgę D o ku m e n t s tw ie rdza jący, iż p rzy­

sięgę s łużbow ą  w y k o n a li,  z ło ż y li p ra co w n icy  sw o im  
zw ie rzchn ikom .

—  Z a s trz e le n ie  k o m is a rz a  b o ls z e w ic k ie g o . 
P o s te ru n ko w y  Franciszek ja c h iin o w ic z  pe łn iąc  służbę 
na g ran icy  w  w o je w ó d z tw ie  w o ły ń s k im  pod Łuck iem  
zauw ażył, że w  od leg łośc i je dnego  k ilo m e tra  od n iego 
prze jecha ł konn o  ze s tron y  bo lsze w ick ie j ja k iś  mężczyzna 
w  płaszcza w o jska  rosy jsk iego . Ś ledząc podejrzanego 
Jach im ow icz  s p o tka ł się z pos te runko w ym  S tanis ław em  
Dom agałą . W te d y  p o lic ja n c i z n cw u  u jrze li mężczyznę 
na ko n iu  w  od leg łośc i 150 k ro k ó w . Na rozkaz „s tó j" , 
jądący zaklą ł, w y ją ł re w o lw e r i m om enta ln ie  s trze lił do 
pos te runko w ego  Jacb im ow icza, lecz ch yb ił. W te d y  w y ­
s trz e lił D om aga ła  lecz rów n ież  chyb ił. W  o d p o w ie d z i 
na strza ł pode jrzany zszedł z kon ia  i w y s trz e lił do 
p o lic ja n tó w , lecz bez sku tku . W ie d y  p o s te runko w y  
Jach im ow rcz w y s trz e lił z ka rab inu . T y m  razem strzał 
b y ł śm ierte lny. Z a b ity m  okaza ł się D a w id  G orenszte jn  
kom isa rz  b o lszew ick i z I. odd z ia łu  pogran icznych w o js k  
sow jeck ich , W k iik a  god z in  p o  zas trze l*n iu  zg łos iła  
się po  o d b ió r  z w ło k  delegacja bo lszew icka , lecz w  p o ­
ro zum ien iu  sśe i na po lecen ie  s tarostw a krzem ien iec­

k iego , z w ło k  r.ie w yd ano , k ie ru jąc  delegację na 
dyp lom atyczną.

—  S a m o b ó js tw o  z  n ę d z y . Samobójstwo 
pow ieszen ie  p o p e łn ił w  tych dn iach  robotnik ja 
g a lsk i w  K ied row icach . O s ie ro c ił żonę z dziew 
giem  dzieci. D o  tego o k ropne go  czynu spoW0C. 
go  b ieda  i k ło p o ty  rodz inne . Nieszczęśliwy P0IJ 
ju ż  od  d łuższego czasu n o s ił się z myślami sa 
czerni.

Kurs giełdy warszawskiej.
(Notowania nieoficjalne.) 

z dnia 4 października 1S23 r. 
Marki niemieckie - 
Dolary Stanów Zjedn. -
Fanty angielskie - 
Korony czeskie - - - -
Korony austriackie - 
Guldeny hol. -
Ęranki belgijskie . . . .  
Franki francuskie - 
Franki szwajcarskie - 
Liry włoskie

W niedzielę, dnia 7 października br.
odbędzie się

w Kepnie na sali Strzelnicy o godz. 7 i pól wlecz.

Wielki Koncert Kompozytorski
P. Prof. Feliksa Nowowiejskiego

ze współudziałem
śpiewaczki operowej p. Natalji Radlińskiej 

i miejscowego Towarzystwa Śpiewu.
Ceny miejsc: 50 tys., 30 tys., 20 tys. — Wstęp na salę 10 tys. 

Biletów można poprzednio nabyć w księgarni p. Feliksa jokla.
O liczny udział prosi

Komitet budowy Organ.
►
ł agi OĘp agi. aijjSfc agi agi. agi jy*. agi agi agt. #|ps. agi agu agu *$6̂

Komunikat w przedmiocie podatku majątkowego.
Celem osiągnięcia ewidencji codziennych wpływów z podatku majątkowego 

jako jednej z podwalin sanacji skarbu Państwa, Ministerstwo Skarbu w porozu­
mieniu z Pocztową Kasą Oszczędności ustala sposób wpłacania tego podatku 
przez Pocztową Kasę Oszczędności następujący :

Wpływy z wymienionego źródła a obecnie wpłacane dobrowolnie zaliczki 
na powyższy podatek koncentrować się będą na otwarłem w P. K. O. specjainem 
koncie Cemralnej Kasy Państwowej oznaczonem nr. 9000. (dziewięć tysięcy.)

Podatnicy podatku majątkowego winni posługiwać się przy uiszczeniu lego 
podatku w interesie własnym wyłącznie spęęjainemi dla podatku majątkowego 
sporządzonemu blankietami P. K. U. które będą do otrzymania tak w Urzędach 
Skal ,, i-iaii.ów i opłat n Karbowy en :ak ! w każdym Ur -łydzie poczfcrrym.

Przy wypełnianiu tych blankietów należy szczególniej uwzględniać znajdu­
jące się na odwrotnej stronie blankietu rubryki dotyczące kategorji podatku 
Majątkowego :

1 ) od posiadłości gruntowych,
2 ) od przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych i 

3d wszystkich innych kategorji majątku,
wpisywać do odnośnej rubryki wyraźnie właściwą kategorię podatku majątkowego.
Nadto osoby prawne winny wyraźnie zaznaczyć na przedniej stronie dowodu 
wpłaty czy są ooowiązane do publicznego składania sprawozdań czy nie.

Urząd Skarbowy podając powyższe do publicznej wiadomości pragnie by 
treść takowego dotarła co najszerszych mas społeczeństwa, wobec czego uprasza 
się osoby poinformowane o powyższem by raczyły poinformować innych o treści 
powyższego niewiedzącycb

Pp. Burmistrzowie, Komisarze obwodowi, Sołtysi i Przewodniczący ob­
szarów dworskich winni w swych obwodach dokonać obwieszczenia o powyższem 
w sposób na miejscuipraktykowany, zawiadamiając o wykonaniu tegoż tu*. Urząd.

Kępno, dnia 2 października 1923 r. 1 COS
L. dz.-l/II. Naj. Urząd Skarbowy podatków bezpośrednich i opłat Skarbowych.

K O M U N I K A T .  *
W myśl uchwalonej już przez obie izby prawodawcze ustawy o podatku 

majątkowym, przedmiotem tegoż podatku iest wszelki majątek nieruchomy i ru­
chomy po potrąceniu długów i ciężarów, które ten majątek zmniejszają, według 
stanu z dnia 1 iipca 4923 r.

W odniesieniu do przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych, prowa­
dzących prawidłowo księgi handlowe, ustawa postanawia, że wartość przeciętną 
takich przedsiębiorstw obliczać należy na podstawie ksiąg handlowych bez po­
trącenia wartości Kapralu zakładowego (akcyjnego) i zapasowego ^rezerwowego), 
przyczem:

1 ) bilansowa wartość majątku w nieruchomościach, maszynach, urządzeniach 
technicznych, sarzędaiach i innych środkach produkcji, jako też środkach komu­
nikacyjnych i przewozowych osaz w urządzeniach biurowych, ulegnie przewa­
la towamu w zależności od czasu ich nabycia przez współczynniki, które ustali 
Minister SktrDu ;

2 ) wartość papierów procentowych oraz walut zagranicznych, jako też na­
leżności w tył h walutach, obliczy się według przeciętnegoykursu, wzgl. szacunku 
giełdowego za czerwień 1923 r., a remanent (zapas; towarów, według cen obie­
gowych ha 1 iipca 1923 r. Wychodząc z założenia, że w licznych przedsiębior­
stwach, zestawienia remanentu po dłuższym upływie czasu od 1 iipca 1923 r. 
mogłoby natrafić na trudności, Ministerstwo Skarbu zaleca zarządom powyższego 
rodzaju przedsiębiorstw, aby potrzebne zestawienia stanu czynnego i biernego 
ich majątku według stanu z dnia 1 iipca 1923 r. przygotowały już obecnie i uła­
twiły sobie tym sposobem sporządzenie zeznań do podatku majątkowego, które 
winny być przedłożone Izbom skarbowym w nieprzekraczalnym terminie do 
31 stycznia 1924 r.

Kępno, dnia 3 października 1923 r. 1009
L. dz. 2/Vł. Urząd Skarbowy podatk. bezpeśredn. i opłat skarb.

n a p ra w y

motorów elektrycznych |  
•  dynamo-maszyn ,
42 wykonują j

K. Gaertlg i Sp.T * o P Poznań |
Oddział Pracowni Elektromechanicznych

ul. Półwiejska 35. Telefon 3584. Jf
|

W ó z
3-caiowy, pług żelazny 
w dobrym stanie do sprze­
dania najpóźniej do nie­
dzieli 7 października.

W ik t o r  J a ń s k i,
Bralin. 1006

Piec żelazny
wyłożony cegłą szamo­
tową w bardzo dobrym 
stanie tanio dosprzedania.

M. K ru p p a , U-07 
Kępno, ul.Warszawska 311

H N M N N N 9 M N M M I
Wapno

rozgrzewa ziemię, wpływa 
na roślinność, poprawia 
oraz podnosi jakość i ilość 
ziarn,wydaje mocną i długą 
słomę. ,

D r o g - e r j a  p o d  O r ł e m
E. KARŁOWSKI. KĘPNO

Wapno
wzbogaca ojców i synów,

0
m

Wapno
dostarczamy natychmiast 
w każdej ilości.

Bracia Schlieper
Hurtownia materiałów bu 

dowianych. Bydgoszcz.

Tel. 3G5. Teł. 361

:

Rynek 22, obok Starej Apteki 
poleca

CarboHneum ~  Kwas solny — LakM 
Pokost — Terpentynę - -  Bronzś 
Benzynę do samochodów-

jaokd°żywczyk Ekstrakt słodowy, 1
Ekstrakty do wódek i likierów

Scijj
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">ra2
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Formularze do potrącenia 
podatku dochodowego

z uposażeń służbowych, emerytur i w y­
nagrodzeń za najemną pracę 

nabywać można
w Brukami Spłkowej w lipn ie.

ZA DARMO do oddania

1000 wozów gruzu 
budowlanego.

Zachodnio-kresowa fabryka mebli, za­
bawek i instrumentów' muzycznych 

w' Rychtalu.
Jankowski, Ignor.1C13

Kilku czeladników stolarskich

Zdjęcia iotogratirzna z ( i i
"eh

wykonane  przez firmę ^
W f. Czarnecki z ?°“ na

obejrzeć m ożna. . >dz

w Drukarni Spółkowej ^ Ł
ita

właśc

lainze przyjmuje
dalsze fotografie.
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walów w Inowrocławiu, żegnam sW
wszystkimi znajomymi.
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rKępno, co;« 4 paraz .ernika

C z ł o n k o w i
K o n s u m u  U r z ę d n ik .  C,

w
którzy dotychczas okowity $
czniczo-dom owe jeszcze 
mogą takową odebrać w _ bj

do dnia 10 b. ^
w  Centrali Konsumu ul. D ^ °r

J? Ł*

1015

m
t Młyn Parowy i

Zarząd ^
^ . s

i
N M M 4

w Baranowi®
przyjmuje

zboże
wszelkieg'

$ i

na d
oraz

kilku uczni
przyjmie 1012
Zach.-kresowa fabryka mebli, instrumentów 
muzycznych t zabawek w Rychtalu (Pozn.)

Jankowski, Ignor

i
l

1016

Kilku pomncRików

Rozporządzenie policyjne
dotyczące czyszczenia i płukania naczyń 
do picia i w lokalach restauracyjnych

ma na składzie

Drukarnia Spółkowa w Kępnie.

stB lerskickT/Sl

5

Cena konkurencyjna .

. i i

St. Piątkowski
Warszawska 231.

1004

tóózek ręczny
na 4 do 6 ctr. mało aży 
wany na sprzedaż. lOtO

Piotr Kurzawa,
ul. Osińska nr. 290.

rzuconą ^jpol* 
z vVero d F 
oriWoW'5' fipfpl

na ma9zLd«
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